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clziq jest m.in. tegoroczna pielgrzy-mka., która odbywa się
w Ę,m sanktuarium.już po raz4l. pod hetsłełn: ,,Trzeźwi,
wolni, posłani". Jakie to zobowiqzuiące tlla tego miej-
sca, te80 ,sanktuarittm, modlić się o trzeźwość narcldu.
Bł. ks. Bronisław Markiewic,z mcłwieil, że ,,Polska albc.t

będzie trzeźyva, aLbo nie będz.ie jej wcale!". Przychodzi-
my tu powiedzieć: Św. Stanisłcłwie, będzie Pcllska, bo bę-
dzie trzeźwa, bo już zaczyna być trz,eźwa yv naszjch ser-
cach. Będz,ie PoLska trzeźwa i mocna. Wier7ymy bowiem,
że pomożesz naln swo,ją modlirwą i wstctwiennic,twem. -
mówił kaznodzieja.

- Wiem1,, że król Bolesław Ślniały zabijct bisktłpa
Stanisława, ale nie z,abił wierności Bogu i c:złowieko-
wi. Św. Stanisław, wierny ojczyźnie, walc:11,ł o z.asacly,
o nonny, o prawl, kt(ll1mi powinien ki,erować się każd1
Polak. W inńę moralności i zctsacl poniósł śmierć. To jest
w-ierność. To jest ojcostwo. Św. Stanisław, r,ljc,iec, ojc,:,y-

zny, strażnik i obrońcct porz4dku lnoralnego w narodz,ie,
w rodz.inie, w społecz,eństwie i n- ludzkiln ,sercu. Wiern\,
Bogu. wierny ojcz,vźnie i *-iern\; człoyviekowi. Tttkiegrl
mamy świętego patrona i idźmy jego ślacltlml. - apelo-
wał ks. sumista.

W sanktuarium św. Stanisława modlitewno-ekspia-
cyjne czuwanie w intencji trzeźwości, które poprowa-
dzili członkowie diecezjalnych Grup ApostoIstwa Trzeź-
wości, rozpoczęło się w sobotę o godz. 21.00 Apelem
Jasnogórskim.

W niedzielę o godz. 10.15 w Panteonie Świętych
i Błogosławionych Diecezji Tarnowskiej w Szczepano-
wie zostala odprawiona drogakrzyżowa, którą popl,owa-
dzlly rodziny osób uzaleznionych.

Po Mszy św. rodziny osób uza],eżnionvch podzieliły
się trzema świadectwami,

ks. N{ateusz Kawa
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wolcowice. wieś wzorcowa
Miejscowość doczekała się solidnej monografii

dzięki archiwalnym skarbom, skrzętnie przechowy-
wanym przez kolejnych sołtysów.

Historycy z Uniwersytetu Jagiellońskiego: Tomasz
Kargol i Krzysztof Ślusarek są autorami książki ,,Wo-
kowice w latach ]772 , 2020. Studium 7 dz.iejów wsi
łnał opolskiej", która została zaplezentow ana ż7 sierpnia
w domu ludowynr w Wokowicach.

Studium powstało dzięki temu, ze od końca XVIII
wieku kole_ini wójtowie, apóźniej sołtysi skrzętnie prze-
chowywali i przekazywali swoim następcom dokumenty
związane z zycicm wsi.

- KuJbrek z, dokumentumi gromadzony*mi na prze-
strzeni 200 lat jest ci1,1,( unikatowym. Nie zdarza się
dzisiaj, żeb1" .jakaś miejscowość miała takq dokulnentcL-
cję zae:howancl w jedny-m miej,scu. Dlatego zajęliśm_l się
historiq Wokowic - mówią historycy.

- Historia Wokowic Ą,ła wyjqtkowa w XVIII i XlX
wieku, kiedy wieś przec,htldziła z, rqk do rqk i następo-
w ah w niej p ow ożne p r7e ks 7t ał c e nia w ł ct s n o ś c iow, e. N cti -
pietw naleittła do Kluc,za Radłclwskiego, będqcego we

władanil,t biskupów krakoluskit:h. Po roz,biorach i kosct-
tach józefińskic,h, majątek przejęło pctństwo, Choć wokrl-
wicc,- włościcłnie byLi zależłti od kole,jnych **łcłścicieli, ttl
jednakmieLi we v,si swój grLtnt - pastwisko, które służt,ło
całe.j gromadzie i zkt(lrego czerpano zyski słLtżr1c,e scunej
lnieiscowo,ftl - mówi Krzysztof Ślusarek.

Dla Tomasza Kargola padróż w przeszłość Wokowic
miała, poza naukowym, charakter sentymentalny, ponie-
waz z Wokowicami łączą ga więzy rodzinne,

- Wokowice Zost(lh) założone na prcLwie nienieckim
i ten porz,qdek z.ostał ?,ar:holvanv do d.,isictj, Położeni.e,
ukłttd póL, pclwtcłrljące się z, pokolełtict ttcL 1:okolenia te
same nałęiska wskctz.ttjq, że je,sr to lttie.jscou,ość łnajqccł
swojc1 histtlrię, ktrira.jest ż.l,v;a. Co więce1, jest to wieś
zintegrowana społecznie, lacllolt,ttjclctł 1lctlltięć 0 prze-
szło,fti. To, co zaczęło się tutaj v, śreclltitlltiec,au, tmru
nadcłl - podkreśla Tomasz Kargol.

Naukowiec dodaje, ze w literaturze istrliejc pojęcie
,,wsi wzorcowej", czyli takiej, w którei istnieją różne
formy społecznego zaangażowania. - W takie.j l si islnie-
.jc1 szkołct, struż pożarna, sklepik, kółko rolnic-e, t€Qrr,
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Tornasz l(argol i lśrrysztof



Ar<rułrNoścl pARAFIALNE / WIene

klub sportowy i wiele innych inicjaĘw społecznych, do-

Ęczqcych m.in. poprawy zycia mieszkańców jak melio-
racja pól czy budowane drogi. Okazuje się, że Wokowice
takq wlorcową wsią były na przestrzeni Ęch lat, a szcze-
gólnie od połowy XIXwieku. Należy podkreślić, że działo
się to bez wpływu jakichś animatorów zewnętrznych (nie
było silnego dworu, parafii na miejscu), to raczej sama
wieś jako wspólnota orqanizowała się wokół ważnych
dla niej spraw. Trzeba tu podkreślić zasłuqi kolejnych
wójtów i sołtysów, którzy scalali lokalną społeczność -
mówiT. Kargol.

W ńną cęzurą historyczną w dziej ach Wokowic była
połowa XIX wieku, - Wieś przechodzi wtedy z systemu

feudalnego w nowoczesność. Zmienia się mentalność lu-
dzi, którzy 7ac7ynajq bardzie.j dbać o swo.ie domostwa.

Pojawiajq się budynki o lepszych, nowocześniejszych
konstrukcjach, nawet murowane. Poprawia się byt ma-
terialny, ale i życie moralne, bo zaczyna zanikać prob-
lem alkoholizmu. Później przychodzi czas stagnacji, bo
wybuchają kolejne wojny, niosqce zniszczenia, represje.
Waznym okresem jest czas transformacji w latach 90. XX
wieku, kiedy wieś przestaje być rolnicza, następuje duży
odpływ mieszkańców za pracq 7a granicę, zmniejsza się
też drastycznie dzietność w rodzinach - dodaje historyk.

Publikacja nie powstałaby, gdyby nie zaangażowanie
Piotra Styrny, który prowadzi w Wokowicach izbę pa-
mięci ,,Niezapominajka", sołtys wsi Eweliny Damasie-
wicz, oraz KGW ,,Wisienki". Wydanie studium zostało
dofinansow ane zę środków unijnych.

ks. Zbigniew Wielgosz

I(ościół l(atolicki rna nowego błogosławionego
Błogosławiony lan Paweł I (Albino Luciani)

 wrześńaZoLLr.naPlacu św. Piotra w Watykanie mia-
ło miejsce bardzo wńne wydarzeńe. Podczas niedzielnej
Mszy św,, której przewodńczyłpapież Franciszek, odbyła
się beaĘfikacjapapieża Jana Pawła I.W tE niecodziennej
uroczystości, pomimo niesprzyjającej deszczowej pogody,
wzięło udziń ok. 25 tysięcy osób. Warto zwrócić uwagę
nabardzo ciekawy fakJ', iż wystawioną relikwią nie był ani
fragment ciała ani ubrania, lecz papieski rękopis z 1956 r.
Wspomnienie nowego błogosławionego obchodzone bę-
dzie ż6 sierpnia, Datata nie jest przypadkowa, gdyż jest to
dzień jego wyboru na Stolicę ApostolsĘ.

Proces beary{ikacyjny trwał 19lat, rozpoczął się w 2003
r., a więc za ponĘfikatu Jana Pawła tr, który obrał po nim
imię. Jednym ze świadków w procesie kanonicznym był,
obecnie emerytowany, papież Benedykt XW.

W roku 2017 papież Franciszek ogłosił dekret o hero-
iczności cnót Jana Pawła I, następnie zaaprobował dekret
o uznaniu cudu uzdrowięńa za jego wstawiennictwem.
Miało do tego dojść w 2011 roku w Buenos Aites, a sprawa
doĘ czy niewytłumaczalnego z medy cznego punknr widze-
nia uzdrowienia ll-latki z ciężŁ,tej formy encefalopatii.

4łby poznń sylwetkę nowego błogosławionego, wafto
na początku przytoczyć krótki życiorys - kilka najwazniej-
szych faktów z jego zycia. Albino Luciani urodził się 17
pńdziemka 1912 roku w małej miejscowości Forno di
Canale we Włoszech. Juz w wieku 11 lat wsĘlił do semi-
narium, natomiast święcenia kapłanskie otłzymń w wieku
23 lat. Od ranzostał wikariuszem w swojej rodzinnej miej-
scowości, a potem w pobliskim miasteczku Agordo, gdzie
uczył rels,gii, W wieku ż5 lat zostal mianowany wicerekto-
rem seminarium duchownego w Belluno.

Jak możemy dowiedzieć się z informacjiprzekazurych
dziennikarzom przed beatyfikacją od jego siostrzenicy Liny
Petri, w czasie wojny ks. Luciani ngńowń się w ulcrywa-
ńe zagrożonych osób, głównie Zydów. Po wojnie zrobił
doktorat z teologii naUniwersytecie Gregorińskimw Rzy-

mie. Kiedy wrócił do Belluno, zgłoszono jego kandydaturę
na tamtejszego biskupa, ale zostńa ona dwa razy odrzuco-
na z powodu jego kruchego zdrowia oraz słabego głosu.
W 1958 roku ks. Albino Luciani został mianowany przez
Jana XXII biskupem diecezji Vittorio Veneto. Podczas
konsekracji papież powiedział mu: ,,hws7e staraj się po-
siadać mniej niż więcej. 7,awsze wybieraj najskromniejsze
miejsce i dqż do tego, by mniej znaczyć niż wszyscy innf'.
Te słowa stały się dla niego myślą przewodnią w daiszym

Ęciu,zawsze starał się postępować zgodnie zńmi.
Lata posługi biskupiej spędził odwiedzając między in-

nymi placówki dla chorych. Za,wsze nosił prosĘ kapłńską
sutannę. WziĄudziń w Soborze Watykńskim II w latach
196ż-1965. W 1969 roku papież Paweł VI mianowal go pa-
triarchą Wenecji. Dwa lata późńq został wiceprzewodni-
czącym Konferencji Episkopatu Włoch - był nim do 1975
r. Jak przypomniano przed beaffiacją, Albino Luciani
lwńał, ze ksiądz nie powinien mieć konta w banku ani
ksiązeczki czekowej, lecz żyć w ubóstwie. W marcu 1973
roku ofrzymał od Pawła VI godność kardynaia. Również
po Ę nominacji nosił zwykłąksiężowską sutannę w dowód


